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Stylowy
WIELKI SENSACJI!
Od soboty, dn. 21 październiku 

1922 roku.
W łasność Agencji

Kinematograficznej „Corso"
w Warszawie.

WALKA WSCHODU Z ZACHODEM DRAMAT EGZOTYCZNY W 6-ciu AKTACH

(The Forbidden City)Zakazane Miasto
Największy sukces wytwórni „SELZNICK SELECT" New Jork. W roli głównej po raz pierwszy w Polsce 

Fenomenalna NORMA TALMADGE królowa filmu, gwiazda nad gwiazdami.
Dwa światy rozgrodzone chińskiem murem. £ £ £  Szczyt doskonałości filmowej.

NAD PROGRAM: Zawody lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski
P oczątek  codziennie o godz. 6.33 niecą., w soboty, niedziele i lwięta o godzinie 5-ej po południu.

K IN O -T E A T R

„ P o ( o n j a “
Górnośląska (Wrocławska) 50.

Od wtorku 24 października r.b. 
Początek  o godz 6, ost. godz. 9.15 
w niedziele i święta o godz. 3.20,

Nadzwyczajna Sensaeja

POTĘGA B Ł Y S K A W I C Y
w

Sensacyjny dramat w 6-ciu 
wielkich aktach wytwórni 
ameryk. w New-Yorku!
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l i a i  J  l i l i i  Fi|m powyższy przedstawia wstrząsające momenty i trzyma widza w siinem napięciu.
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Proces o zamach na Naczelnika Państwa. f ^ T T T n i i i r F B ^
LWOW. 24.. Wczoraj rozpoczął się prjzed wyjbiteini w szkle, wleciały do wnętrza, trafiając I f l • fl •  1% Ł 4 8 I1  \  HLWÓW'. 24.. Wczoraj rozpoczął się przed 

Trybunałem  sądu przysięgłych we Lwowie proces 
o zamach na Naczelnika Państwa,, dokonany dn. 
25 wrąpśnia ub. roku przez Fedaka. 1 *.

Na ławie oskarżonych za sia d ła  oprócz Feda- 
ka dwunastu innych spiskowców,, między innemi 
Sztyk Polijew,, Kobierski, którzy działali w ści­
słymi kontakcie z głównym sprawcą zamachu.

Szczegóły; i powody zbrodniczego zZamachu 
przedstawiają się według aktu oiskarżenia jak na- 
Stępuje:

Dnia 25 września 1921 r. odbyło się |we Lwor 
wie o .warcie Targów Wschodnich. Odświętnie 
przywdziane miasto i tłumnie wyległa na ulicę 
ludność godnie i życzliwie witała przybyłych na 
uroczystość Naczelnika Pańjstwa, liczny zastęp po­
słów sejmowych z marszałkiem na  czele,, reprezen­
tantów' władz centralnych, prziedstawicieli obcych 

zaprzyj aźn i o nych narodów..
( Osobie Naczelnika Państwa wszędzie towa­

rzyszył wojewoda lwowski Kazimierz Krabowski, 
łicana świta wojskowa, reprezentanci władz, por 
*!at6m tłumy życzliwego narodu, cisnąc się do je­
go najbliższego otoczenia., ; j 4j

Patrjotyczne mieszczaństwo lwowskie uważa- 
fc> to odpowiednie dzień ten wyfljrać także kila 
uroczystego odsłonięcia na w ie fy  ratuszowej orła 
polskiego, b y  w ten sposób zastąpić godło, umiesz 
e tonc tam ie za czasów' panowania austrjackiego. 
iUIroczystaść odsłonięcia orla odbyła się o godz. 
sr-ej po południu, poezjem w sali ratusza lodbył 
się uroczysty obiad dla Naczelnika Pańjstwą i 
dostojnych gości. Po  obiedzie Naczelnik Pań­
stwa m iał odjechać do teatru na uroczyste przed­
stawienie.

Publiczność zebrała się przed ratuszem, by 
raz jeszcze zobaczyć Naczelnika Państwa i poże­
gnać go przed odjazdem, któiy miał nastąpić |o 
godz.. 11-ej w' nocyj O biad w ratuszu  się prze­
ciągnął, a Zniecierpliw'ione tłum y cisnęły się có­
ra.. bardziej ku bram ie ratuar*-* i ku obok bramy 
Stojącytm autom.. Nareszcie około godz. 9-ej po­
częły warc..eć maszyny automobil-'* \ .  Szeregi o- 
caetn’ ącyxh poczęły naciska i zbłiżr.ć się do iauta 
Na« .> 'nika Państwa..

’ " chwilę w bram ie ratusto  ukr-ał się :Na- 
c» Państwa w ł . urrySsłwie wojewody Gra­
bo- %o, przystąpili obaj do auta, do kfórego 
pic, .\B2y  wsiadł Naczelniic Państwa, zajmując 
m ' jsoe po stronie prawej, zaś wojewoda usiadł 
po <1 ronię lewej.. ' (

Zanim auto rusryfo, ą miejsca padł strzał 
jofen, po chwili ass dwa bezoo średnio po sobie, 
sr tońc wrarty.. Strzały padły od frłu suito, 
ku.** fraffty w olcuo auł* i tremr* ołmaucei,

wyjbitemi w szkle, wleciały do wnętrza, trafiając 
wojewodę Grabowskiego, lwóry usunął się w dół 
auta. Naczelnik Państwa ocalał.

Wojewoda Grabowski otrzymał dwie rany po­
strzałowe^ Jedna kula przeszła przez miękkie 
czlęści ram ienia prawego, nie naruszając kości, 
druga przez grzbiet ręki lewej.. Obie kule prze­
szły na wylot, a wedle orzeczenia lekarzy znaw­
ców, spowodowały ciężkie uszkodzenia ciała. z

Starszy posterunkowy Skweres stał za autem 
Naczelnika Państwa w odległości jednego metra.. 
W chwili, gdy; padł strzał, Skweres zwrócił pię 
w stronę strziału i ujrzał sprawcę, stojącego już 
za nim  z wyciągniętą ręką z rewolwerem w stro­
nę auta.. Padły dwa dalsze strzały.* Skweres 
chciał chwycić sprawcę zja rękę, w której Itrzymał 
rew-olwer, sprawca jednak w tej chwili podniósł 
rękę ku gór/je, wobec czego Skweres chwycił |go 
za gardło i powalił na  ziemię.. W chwili (padania 
strzelił sprawca po raz czwarty, prawdopodobnie 
ku sobie.

T łum  rzucił .się na  sprawcę z zamiarem (doko­
nania samosądu.. Dzięki silnej podstawie i ener- 
gji policji udało się uchronić pojmanego od cięż­
kich obrażeń..

Na policji stwierdzono, że sprawą strzałów 
do Naczelnika Państwa jest Stelan Fedak..

Obwiniony Stefan Fedak, przesłuchiwany bez 
pośrednio po zamachu, podał, że już od  dłuższe­
go etosu nosił się z (zamiarem zamordowania llwow 
skiego wojewody (Wspomniał, że tegoż dnia ra 
ho chodził do cerkwi się spowiadać, poczem udał 
się na dworzec kolejowy, p zie m iał zamach w y- 
konać..

Po zamachu chciał rewolwer oddać w  ręce 
Naczelnika Państwa. P lan ten nosił w głowie od 
trzech dni..

Wieczorem po zamachu miał wyjechać Fedak 
do Berlina na studja.. Do podróży tej był am* 
pełnie przygotowany, m iał paszport, a nawet b i­
let kolejowy do nocnego pociągu krakowskiego.. 
Walka o prawa narodu kazała ni" się (poświęcić 
i dokona* zamachu.. Guy został pochwycony, 
wówezjas czując się w niebezpieczeństwie życia, 
chciał się zestrzelić czwartym wystrzałem.. Kula 
jednak z tego pocisku jeno go lekko (zraniła w 
klatkę piersiową..

Szczegółowe dochodzenia wykazały ponad 
wszelką wątpliwość, że Fddak ważył 11 ;> życic wo7 
jewody jak i Naczelnika Państwa., O fiara taka, 
jak Naczelnik Państwa, była po m yśli i intencji 
Fedaka i rzeczywiście byiaby poruszyła opinję 
Europy, która pewno tostanawiałaby się nad fem, 
kto je«t Fedak i radego pram ął dopiąć, |argają?s 
się na życae Nfrajdniki, Pteństw*.. Strzetojąc dn

9PECJALYA TA
tho ró b  waneryctsiych i skórnych
.'. (analizy krwi os syiitis) 1402

przyjmuje codzieacte: od 9 — 10 i od 4 — 7,
n ieduale 1 led«ta od 11—1. Tow arowi 3,

H  Isu fiiS iiia i

D u k t ó i *

18. WAŁCHOWICZOWA
i  ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO

^ Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
A N A L IZ Y  moczu, kału, plwocin, soku

I żołądkowego i krwi (na syfilis i inne.)

P rzyjm u je  od 9— 11 i od 4—6 po poł. | |

auta w bezjpośredniej odległości, zobaczywszy, iż 
wojewo(da się siania, strzały powtarza, al!ev już 
bardziej ku stronie prawej, gdzie siedział Naczelh 
nik i gdyjby nie okoliczność, ze Naczelnik 'Pańć 
stwa się uchylił, strzał Fedaka odnióslbv zamie- 
rżony przez niego skutek..

Dalsze dochodzenia policji naprowadziły no­
we poszlaki, wedle których zamach na Naczelnika 
Państwa i wojewodę jest wynikiem komplótju.. 
Przy rewizji u Feidaka znaleziono portfel, ozdo­
biony trupią głow-ą, a  Fedak wyjaśnił, iż  (w iedząc
0 tem, że prędzej czy później dla Idobra swego 
narodu zginąć musi, na pamiątkę tego przezna­
czenia kupił sobie wraź z kolegą Sżtykiem (trupią 
głowę. Przesłuchany na policji Sztyk zeznał, że z 
Fedakiem plan zamachu i szczegóły tegoż detalicz­
nie omawiaŁ Fedak wówczas wracał z „lasku 
cesarskiego”, gdzie probował rewolwer, którym 
zamach miał być wykonanym.

Spiskowcom chodziło o wykonanie efektu w 
Lidzie NarodóW i zagranicą.

\ W ykonanie zamachu postanowił komitet mło­
dzieży ukraińskiej, do którego nałeżeti oskarże­
ni: Pali jo w, Kuczabski, Kobierski, Fedak, Sztyk
1 Matczuk.. Oni to, pod przewodnictwem zbie­
głego Czytża, sprawę zamachu akceptowali, a na- 
łdąpnie postanowili, §e wykonawca zamachu bąr
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l upadkiem Miast, upada tad i porządek w Polsce!!
w I Sejmie miasta nie miały dostatecznej obrony!! 
w II Sejmie Obrona Miast, to walka o nasz byt!! 14

Głosujmy więc tylko na „Centrum Mieszczańskie".
dzie ten, na togo tos wypadnie. Termin losowa 
toia oznaczono na dzień 23 września wieczór 
kawiarni „Republika". Fedak wyciągną! kartkę 
z napisem: „Pił|suld$ki“‘, musiał więc wykonać za- 
mach.. Pod ratuszem imiał oczekiwać automobil, 
któryfm Fedak przy pomocy Czyża i Palijewa imieli 
uicioc. Propozycja zamachu wyszła od Czyża, z 
którym poprzednio porozumiał się Sziyk.

Oskariżonyf Szltyk stwierdził, że zamach na 
Naczelnika Państwa i wojewodę wyszedł z organi 
zacji wojskowych, przyczem zamierzone było żbroi 
ne powstanie bezpośrednio po zamachu i że w 
tylm kierunku ostatnie przygotowania czynili Fe- 
clak, Czyż, Palijew, Kuczabski, Kobierski, Mak 
czjuk i Sztyk. Miała wówczas wkroczyć do kraju 
armja Petruszewyicza, znajdująca się w Czechosło­
wacji, a a mija ta zawiadomiona za pośrednictwem 
filji „WolF* w Pradze- ,,Woła“ miała do dyis- 
pozycji broń, ukrytą we Lwowie,

Telegramy.
Uroczystość otwarcia Crybunału 

HdHiiDistracyinego
WARSZAWA 24. Otwarcie Trybunału Ad­

ministracyjnego rozpoczęło się około godz. 10-ej 
rano uroczyjstem nabożeństwem w kościele archi­
katedr alnytm św. Jana.

Mszę św. odprawił ks. kardynał Rakowski w 
asyistencji liczfnego duchowieństwa. >

i W fotelach przed wielkim ołtarzem byli: w 
imieniu Naczelnika Państwa p. Car, szef kancela 
rji cywilnej, prezes ministrów jdr. Nowak z twicer 
ministrem Studzińskim, min. Kamieński, wice pre­
zes Rady Adwokackiej, p. Lita, sędziowie Sądu 
Najwyższego, komendant miasta gen. Suszyński 
k inni.

Pienia chóralne wykonali artyści opery war­
szawskiej.

Pieśni GounotFa wykonała solo p. Ciołkowska

Głosowanie kolejarzu na 
przestrzeni

WARSZAWA. Kolejarze, będący w dniu wy­
borów w służbie (w podróży itd.) uniemożliwia­
jącej z  powodu odległości od miejsca wyboru 
oddanie głosu mogą—według wyjaśnienia komi­
sarza generaln. wyborczego,,—osobiście oddać 
głosy w komisji wyborczej,, w  której wyboiyaj t 
przebywał w dniu wyborów. Reklamacje więc 
osób będących w drodze lub nie mogących Opu­
ścić  jniejsca pracy w celu wzięcia udziału !w glo­
sowaniu,', nie mogą bytć uwzględnione. )

Sprawa fedaka

Katastrofa kolejowa

Nie jedność, lecz anarch a.
Trzy niewielkie grupk* sejmowe, chc^e zrobić d-ob 

ry interes przy wyborach t. zn. nałapać możliwie naj 
więcej mandatów, zblokowały sję w t. zw, „Związek 
Chrześcijańskiej Jedności Narodowej", który uzurpuje 
sobie monopol na patrjotyzm, a wszystkje inne ugiu 
powania, naprawdę chrześcijańsko narodowe, odsądzą 
od czci i wiary. Blok ten wyborczy robiący dużo krzy 
ku i wyrzucający mąsę wznjośle brzmiących frazesów, 
twierdzy że tylko on reprezentuje jedność narodową, 
że tylko on dąży do praworządności w Rzeczypos 
politej, a wszyscy ;nni pracują na rzecz lewicy, która 
jedność narodową podkopuje i rozbija. Oczywiście, 
piękne hasła dzjałają na ludzi prostego serca, którzy 
nie wnikają w to, kto te hasła głosi i jak je po 
tern będzie chcjał realizować. Ludzi prostych, łatwo 
wiernych bardzo łatwo otumanić. 1 na to też liczą pa 
nowie z t. zw. Chrześ. Zw. Jed Nar,

Tymczasem jest to robota nie jednocząca, lecz 
rozbijająca naród; jest to prawdzjwa anarchja. Aby 
tylko zdobyć mandaty, głosi sję najpopularniejsze ha 
sła. Tak np. obiecuje sję: „Kto chce Sgodzinnego 
dnia pracy, niech głosuje na 8kę A wiemy prze 
cież dobrze, że w Sejmie /związek Ludowo Narodo 
wy Bgodżinny dzień pracy zawzięcie zwalczał. Poco 
więc otumaniać ludzi?

Chrześ. Zw. Jed. Nar za.rzuca Polskiemu Cen 
rum brak programu. Oczywiście, jest to gołosłowne. 
Wiemy dobrze, że Polskie Centrum ma program wy 
raźny: obrona państwowości na pierwszem miejscu 
a potem obrona interesów wszystkich klas społecz 
nych, o ile nie kolidują one z interesem państwa. 
Program chyba wyraźny. Ja'd natomjad program posia 
da prawica? Tego wyraźnie nie mówi, obiecuje zaś 
wszystkim złote góry jak np, z owym 8godżinnym 
dniem pracy.

Zobaczymy teraz jak wygląda osławiona praworzą 
dność Chrześ. Zw Jed. Nar.? Każdy ma zapewne 
żywo w pamięci historję posła Zamorskiego ze Zw. 
Lud. Nar, który w Ameryce wydał broszurę, potępia 
jącą w czambuł całą państwowość polską. A wycho 
dzący w Warszawie brukowy tygodniczek „Myśl Naro 
dowa“ zamieścjł swego czasu artykuł napisany prZei 
jednego z najwybitniejszych publicystów obozu prawi 
cowego p, Ignacego Grabowskiego, który twie d/ił że 
„dzisiaj w Polsce nikt już w rząd nie wierzy" Z ar 
tykułu tego wynikało, że rząd nam wogóle jest nie 
potrzebny, natomiast potrzebni są nam faszyści ,W 
tym samym numerze „Myśli Narodowej" drugi filar 
publicystyczny obozu prawicowego, osławiony p. Adolf 
Neuwert Nowaczyński wychwalał pod niebiosa organi 
zację faszystów włoskich, „wykwit kultury h ań sk ie j"  
?!!). A więc — nie rząd, ale bezrząd; nie rżądy 
zorganizowane, lecz anarchja, lecż krwawa pohulanka 
zbrodniczej bandy. Takjej praworządności chcą więc 
panowie z „Chrześ. Zw. Jed. Nar.‘‘? Chcą walk bra 
tobójczych? Chcą przelewu krwi? Hulania bandy roz 
bójników i rabusiów? Tak, oni tego chcą, bo prze 
cjeż wyraźnje to piszą w swoich gazetach.

To są fakty. Tak samo iest faktem judzenie i
jątrzenie jednych rodaków przeciw drugim przei 
Chrz. Zw. Jed. Nar., k tó rz y  p rzez  swą dźiałalność
zmierza nie do zjednoczenia narodu, lęcż do zasiania 
w  narodzie polskjm anarchja. „Jedność" i „praworzą
dność" obozu prawicowego — to tylko puste frazesy, 
mogące otumanić jedynie ludzi łatwowiernych, którzy 
biorą na serjo piękne słowa o miłości Ojczyzny

' LWOW. D zfiś dnia 23 bin. rozpoczęło się 
tu przed sądem przysięgłych rozprawa p rzeciw k o  
Fedakowi. \

' CHEŁM. 24/ Wczoraj o g. 4 i pół jpo pół. 
na stacji Jaszczów, na iinji l.ublui -Chełm Póh 
ciąg pospieszmy Nr. 702 zderzył się z pociągiem 
towarowymi Nr. 884. ;Zabi4y konduktor baga­
żowy Jankowski, ciężko ranny nadkonduktor Le­
szek" konduktor Borbmiański, palacz parowozowy 
Stefanik oraz dwóch podróżnych. Barowóz to­
warowego pociągu rozbiły, . A.: :i tm

jego — określenie stanowiska, jakie /tając mają
ew ang*łicy-polacy wobec stw orzonego  %ak s i ­
nego „Bloku mniejszości narodow ych J a *
wiadomo, do „Bloku* tego przyłączyli &»ę

jjanie, białorusini i ukraińcy, z pośródŻyid̂ i, rosjanie, -----------   —  „  . .
niemców zaś i hkobV wyznania rwangelicJuego, co 
tiaje zile pojęcie o ewangelikach w Połscew  ogól­
ności, zjwlaszfcza wśród sfer mniej uświadomio­
nych, które mieszają wyznanie z narodowością.

Pierwszy zabrał głos p. Aleksander uiryen, 
który obszernie skreślił powitanie bloku mniejszo 
ści narodowyjch", scharakteryzował rzeczywiste 
oblicze uczestników- tegoż, na razie może utajone, 
ale w gruncie rwxzy nie sprzyjają  interesom 
Państwa Polskiego. . . . ,

Drugi przemawiał p. Paweł Setcer, 
cziając, że blok mniejszości narodowych jako ta­
kich, nie jest wyrazicielem przekonań ewange 
tików polaków, stwarza bowiem separatyzm naro­
d o w y , co jest zgubnym dla PaństwU- Jóewtpa 
ilość ewangełikó^-niemców dała się wciągnąe na 
listę wyibotrcz<ą tego bloku, który wypełniają p aê  
ważnie żydżi, tłomacząc sobie, ie  muszę D o mc 
swoich rzekomych krzywd. Mówca stwicr a> *e 
od Państwa ewangelicy nie doznają żadnej ęzyw 
dy, a jeżeli tu i owdzie z ' d a r z y %  f s i ę  drohiiezajscia 
i dysonanse, to w każdym razie nie Państwo 
ani Rząd Polski temu winien, lecz jednostki, dzia­
łające samowolnie na pewnym gruncie partyjnym: 
Wobec tego pr/yjstąpienie do bloku mniejszości 
narodowych uważać należy za niezorjentowu- 
oie się w sytuacji i niezrozumienie sprawy. »

Po tyich dwóch przemowach przewodu tczący 
mcc. Engelhardt o d c i ą ł  treść rezolucji, Iuką 
uchwalić ma zebranie. Rezolucję, tą, po krótkiej 
dyskusji przyjęto ostatecznie jednogłośnie w na-'' 
śtępującem brzmieniu:

R E Z O L U C J A.

Przedwyborczy wlec Infortna- 
tęjity cw?»gclfK6w w Kaliszu.

i

* W n i e d z i e l 22 bra., o godz. 4 po poi... w sali 
p. Schauba, odbyło się zebranie ewangelików zbo­
ru kaliskiego w sprawach przewyjborczych. Ze­
branie, w obecności stukilkudziesięciu osób, za­
gaił p. Al.. Schaub, proponując na przewodniczą­
cego p. mec. Engelhardta, co jednogłośnie zaak­
ceptowano, tenże zaś zaprosił na asiesorjów pp.: 
Emila Fuddego i Gustawa HcmpLa, na trzymające 
go pióro p. Pawła Zeloera. ,

.. Przewodniczący zakomunikował obecnym, ae 
Jtejbranie jest czytsło informacyjne, przedmiotem

„Wobec tego, że w szerokich masach naszego 
s/wiłeczjeństwa w Polsce, wskutek braku odpowied­
niego uświadomienia, utożsamia się pojęcie wyA- 
nania f  narodowością my, zebrani w fdniu 
22.10 w Kaliszu na wiecu informacyjnym połacy- 
cwangelicy, po wysłuchaniu referatu o bloku 
mniejszości narodowych oświadczamy:

1) Wobec, zbliżającego się terminu wyborów 
do Sejmu i Senatu, postanowiliśmy zająć stano­
wi isko beztezględnic.negatywne i protestujące w 
stosmiku do bloku mniejszości narodowych.

2) Nie chcąc zjaś narzucać swym współwyz­
nawcom żadnych politycznych czy to społecznych1 
poglądów, w zgodzie z którymi oni będą (głosować 
pozostawiamy im w tym kierunku zupełną swobo 
dę".

Na sali kPały się fełyszjeć głosy, ż? (rezolucja po 
wyższp utrzymaną jest w za skromnym t o n  i et i tma- 
ło piętnując;i tych, którzy do bloku tego Się przy­
łączają. (O ile słypzsliśmy, agitacją znaczną za 
tym blokiem przeprowadzają w kraju niemcyf . 
łódzcy. ,

* Kilka osób proponowało, aby zebranie uch­
waliło w rezolucji swej zajęcie również stanowis­
ka negatywnego w stosunku do Związku Chrze­
ścijańskiej jedności narodowej (8-ka), a to z Ira- 
cji na prńsszłą i obecną taktykę tegoż (rwiąz-ku do 
obywateli polaków-nie katolików. Jakkolwiek mów 
com pod wielu względami przyznano rację, jednak 
ie  wniosek o uchwalenie takiej rezolucji, po 
wysłuchaniu przemówienia p. sędziego Kłeindien- 
sta, upadł ztnaczną większością głodów.

Na interpelację, w jakim kierunku głosować 
przeważały głosy za partjami cientrowemi, odsuwa 
jąc. skrajną prawicę i skrajną lewicę. Zresztą po­
zostawia «:ę ostatecznie każdemu swobodę głoso­
wania tam, gd^lcz kierunek jego myśli dążeń spo­
czywa . i

Po tych wyjaśnieniach zebranie .nacechowane 
„ i chwili. Z O J łtn ln  i ”epokojt^m i powagą chwili, zostało zamknięta-
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Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

O D E Z W A .
l o j e w ó d ik ł e i o  K o m ite tu  W ybowoxego 
,!ftlp o iii« iiia  6  )«<iod«f*oz ego  P o ls k i11 

no W o je w ó d z tw o  L u b e lsk ie .
;W N r. 287 „Głosu Lubelskiego1’ * dnia 19.. 10 

br., organie bloku prawicy w Lubzinie, ukazał 
komunikat Centralnego Komitetu Wyborczego p. 
li. „Odrodzenia Gospodarczego Polski w Warsza-

Z drugiej strony orwaóająe, i t  nie m y, a Cen 
łsrafeny Komitet Wyborczy w Warszawie uchwałą, 
»wą o przystąpieniu do obozu prawicy, reprezen­
tującego wyłącznie jedną warstwę ziemian, oraz 
wprowadzającego swą dejnagofliką i wjajnehoistwetn 
jedynie nieład) i an arch je w Państwie, a więc nie 
dającego żadnej gwarancji odrodzenia Polski 
pod względom gospodarczym, zeszedł z pierwotnie 
nakreślonej w programie gospodarczym bezpar­
tyjnej linji „Odrodzenia Gospodarczego", działań 
nadał będziemy pod hasłami „Odrozenia Gospo­
darczego Polski". ^

Uważając, że tylko zwycięstwo obozu umiar­
kowanego zapewne może przyszłym ciałom pra­
wodawczym możność twórczej pracy dla unormo­
wania stosunków gospodarczych w Polsce, prote 
stujdmy gorąco przeciwko nadużywaniu dla ce­
lów Idemagogji partyjnej szczytnych haseł „Odro 
dzzenia Gospodarczego Polski", oraz wzywamy 
sfery gospodarczie oraz kupiectwo polskie na te­
renie całej Rziaczypospotitej do poparcia przy wy­
borach umiarkowanego obozu Polskiego Cen­
trum (lista Nr. 12)..

Wojewódzki Komitet Wyborczy Związku O- 
Wrodzenia Gospodarczego Polski na województwo 
Lubelskie, *

wie, z Mórytm. CKW., stwierdzając, że jakoby Wo­
jewódzki Komitet „Odrodzenia Gospodarczego 
Polski" w Lublinie rozwinął działalność sprzeczną

Głosujcie na listę

przyjętym przez siebie regulaminem Centralnego 
Komitetu Wyborczego orajz jego uchwałami, o- 
świadcza, że zmuszony był powziąć uchwałę, wy­
łączającą organizację lubejską z łona grupy wy- 
boorczej, diziałającej pod hasłem „Odrodzenia Gos 
podarczego Polski", oraz że akcja prowadzona 
przez grupę lubelską, która przystąpiła do bloku 
„Polskiego Centrum"1 nie ma nic wspólnego z or­
ganizacją wyjborezą p. n.. „Odrodzenia Gospo-j 
darczfego Polski", która przystąpiwszy zgodnie z 
uchwałą Centralnego Komitetu Wyborczego do 
Ch. Z. J. N„ postanowiła jednomyślnie głosować 
na listę Nr. 8.

Wobec powyższego Komitet Wyborc2y „Odro 
dzenia Gospodarczego Polski" na województwo lu- 
fubelskie uważa za swój obowiązek podać niniej- 
iszem do wiariomośd sfer gospodarczych oraz ea- 
łego społeczeństwa polskiego co następuje:

Wojewódzki Komitet Wyborczy „Odrodzenia 
Gospodarczego Polski" od samego początku swej 
działalności, biorąc udział przez swych delegatów 
w pracach Centralnego Komitetu Wyborczego w 
JWarszzawie, zastrzegł sobie wolną ręką w  sprawie 
taktyki wyborczej co stwierdzić można protokui 
łami CKW. w Warszawie, uważając, że tylko 
pozostawienie poszczególnym ośrodkom kupiec­
kim autonomji w sprawach wyborczych gwaran­
tować może charakter bezpartyjny, oraz ścisłe 
gospodarczy' akcji „Odrodzenia Gospodarczego 
Polski".

Z chwilą przystąpienia Centralnego Komitetu 
Wyborczego do bloku prawicy, Wojewódzki Ko­
mitet wyborczy „Odrodzenia Polski" w Lublinie 
uważając stanowisko CKW. za niezgodne z bez- 
partyjnymi oraz ściśle gospojdarczemi założeniami 
organizacji „Odrodzenia Gospodarczego*" w pra-4 
(each CKW. udziału nie bierze oraz prowadzi |na 
terenie Województwa Lubelskiego zupełnie samo 
dzielną akcję.
• i Z powyższego wynika, że oświetlenie przez 
(CKW. działalności Woj.. K. Wyjborczego w ‘Lubli­
nie, jako sprzecznej z przyjętym prze* nas reguła-1 
Itninem oraz uchwałami 1CKW. jest z  gruntu 
fałs7ywem, ponieważ zastrzegając s<>bie wolną rę­
kę w  sprawie taktyki wyborczej, uważaliśmy i ju- 
ważamy regulamin CKW. oraz uchwał)'' tegoż za 
niech owiązujące nas.

Co się zaś tyczy oświadczenia to uważamy za 
Zupełnie bezprzedmiotowe, ponieważ z tą chwilą 
gdy Centralny Komitet Wyborczy p. n.. Odr. |Gosp. 
Polski" stał się ekspozyturą skrajnej prawicy po- 
św:ęcając dla celów partyjnych interesy sfer gos­
poda rcz)-ch oraz kupiectwa polskiego w pierw*- 
*szym rzędzie, udziału vr pracach CKW. n k  bien 
rzemy.

K R O N IK A .
< — Z TOWAHZYSTJVA WIOSLAHSKIEGO

Zarząjd K. T . W , n in ie js z y m  p o d a je  d o  w ia ­
d o m o śc i, że w d n . 28 bm . ł j .  .w s o b o tę ,o  godż. 8 
w iecao rem  w lo k a lu  zim ow ym  K. T . W . (odbędzie 
s ię  O g ó ln e  Z e b ran ie .

O liczny udział członków ze względu na waż­
ne sprawy*, prosi ZARZĄD.

-  DZIESIĘCIOLECIE „DWUGROSZOWK1"
W poniedziałek dnia 23 bm.} Warszawska,, Gaze 

,ta Poranna" popularnie nazywana „Dwugroszówką* 
obchodziła 10—lecje Bwego istnienia. Z tego powodu 
redakcja wydała numer jubileuszowy złożony z 50 ko 
lumn.

-  OSOBISTE.
W poniedziałek dnia 23 bm. baw ił w Kaliszu 

na rewizji prezes Zarządu Polskiej Dyrekcji Ubeżpie 
czeń p, Bolesław Chomicz. Pociągiem rannym p. 
Chomicz udał się z Kalisza do Pożnania.

-  M ROŹ.
Pierwszy mróz w bieżącej jesieni mieliśmy w 

nocy z 22 na 23 bm. Tem peratura spadła niżej ze 
ra i kałuże pokryty się pow łoką lodową. W  sieradz 
kiem spad ł w nocy spory śnieg, który pokrył pola 
i dachy białym całunem.

-  W SZECHPOLSKI ZJAZD fO W IEC K l.
W piętek1 dnia 27 bm . zbiorą się w  W arszawie 

delegaci specjalnej komisji zajmującej się sprawą urzą 
dzenia po  raz pierwszy żjażdu łowieckiego ż całej 
Polski, w  celu omówienia sprawy statutu dla Zw. 
polskich zrzeszeń łowieckich, hodowli żwierżyny i 
ustaw-y łowieckiej, oraz w ogóle spraw y znaczenia eko 
nomicznego łowiectwa dla kraju.

Projekt ustaw'y będzie wniesiony do Sejmtt.

-  ZJAZD HALLERCZYKÓW W. KATOWICACH.
O dbyło się tu otwarcie pierwszego zjaZdu lialler 

czyków. Przybyło około tysiące oficerów i żołnierży 
z różnych formacji hallerowskic ,. Na zebraniu wybra 
no zarząd zwiążku ż siedzibą w W arszawie, prźy 
czem na prezesa obrano gen. de Castelaz. W  koń 
cu zebrania przybył gen. Haller, witany owacyjnie. 
P o  przemówieniu por. Sroczyńskiego, gen Haller wy, 
g ło s ił mowę. Na zebraniu powzięto szereg reźolicji.

Ł  POW IATOW EJ KOMENDY U Z U P O N IE N  IW 
KALISZU komunikują nam:

Na zasadzie ustawy o  Zaopatrżeniir emerytalnem 
wojskowych i ich  rodzin, wojskowi zawodowi przy 
przeniesieniu ich w etan spoczynku, oraz wdowy po

zawodowych wojBkowydiiL zmarłych w  sh iSbk  ćzyW 
nej, m ają praw o do jednorazowego przesiedlenia *B 
koszt skarbu państw a do przyszłego miejsca żam iesS 
kania na warunkach, przysługujących wojskowym m ,  
wodowym w służbie czynnej. Z tego prawa winni I  
wojskowi korzystać w  przeciąga jednego roka Dd 
dnia przeniesienia w stan Bpoczynku, wdowy zaś f; 
Względnie sieroty, w przeciągu jednego roku od śm ieł 
ci męża względnie ojca. , j  * (

W ojskowi przeniesieni w Btan Bpoczynku na aaRi 
dzie ustawy z dnia 29 maja 1920, tudzież wdowy f  
sieroty po wojskowych zawodowych1 W. P, zmarłym 
przed uchwaleniem ustawy * 5 6ierpnia 1922 ro k *  
mają praw o do korzystania z pnresjedlenia na ko»żt 
skarbu państw a w ciągu jednego roku od uchwale 
nia ustawy z dnia 5 sierpnia 1922 roku.

— AMATORZY PODUSZEK.
W nocy z 22 na 23 Freundowi Maurycemu nfe 

znani złoczyńcy skradła że rchowanka 3 poduszki 
wartości 50 tys, mk.

— KRADZ.1EZ JA£OW EK.
Berngarderowi Sewerynowi zamieszkałemu u l

Ciasna 5  Bkradzjono poprzedniej nocy 3 jałówki war. 
tości 80 tys. mk

NAG£Y ZGON. i
Posterunkowy Juszczyk przechodżąC ulicą żauw ażyl 

przy ulicy RypjnkowBkiej leżącego na trotuarze człrt 
wieka Po  sprawdzenju okazało się iż człowiek ten? 
nie żyje.

— ł  EKRANU.
j Kino „O A ZA " wystawia od poniedziałku pełen  
hum oru obraz p. t. „Edukacja szympansa Joego". Pd  
całym szeregu tragicznych obrazów pełnych strasznych 
mordów, pożogi \ podstępów, mamy farsę. Pom ijając 
treść obrażu która miejscami jest bardzo banaJną, w  
obrazie tym na szczególną uwagę żasługuje nieżwy; 
k ła w prost tresura zwierząt w  szczególności sżyrn 
pansa Joego. Pozatem przepyszną jest gra Pleggy kil 
koletnjej zaledwje dziewczynki.

Kino „M lRAZ" wystawia w dalszym ciągu o b r «  
p. t. „Syn Tarzana.

Bib.

Kino „POLONIA" wystawia wspaniały dram at p„ 
„Więzy m jłości"

O  WYGLĄD KOSCIO£A FARSKIEGO. '
Powoli gród nasz przybiera coraz więcej estetyeż 

ny charakter, buduje się bowiem  piękne domy, odna 
wia sję stare. Od dawna już razi Bwoim odrapanym 
Wyglądem kościół farskj. W wielu miejscach tynk 
zupełnie poodlatywał. Odpowiednie czynniki w inne 
wszcząć akcję by kościół ten doprowadzić do należyi 
tego mu stanu, Przytem należałoby wyrazy,, Im perator 
Nicolao I." itd. jako przypominające czasy niewoli ustc 
nąć. . . . .

— AMATORZY PRZYGÓD.
W podchmielonym stanie niejaki Bizon Romaa 

oraz Kołodziejczyk Bronisław, pokłócili 6 ię międży so  
bą i amerykańskim zwyczajem postanowili doszukiwać 
się racji w  rozprawie na pięści. Poniew aż fakt te« 
m iał miejsce w niedzielę i to  w dodatku w Alei 
Józefiny, nie brakło i widzów. Na nieszcżęście jed 
nak w najkrytyczniejszym momencie funkcjonarjusze 
policji przeszkodzili tej rozpraw ie i  zaprowadzi i 
Bizona oraz jego prfceqwnika do  Komisa:j itu, skąd poi 
przenocowaniu w najlepszej zgodzie udali się obyd 
dwaj do  swoich domów, z tern jednakże przeświadczę 
niem jż czyn ich by ł zakłóceniem spokoju publiczne 
g o  i jako za taki obydwaj będą ukarani adm inistra 
cyjnie.

„PRZYJACIEL SZKO£Y“. Dwutygodnik 
Nauczycielstwa Polskiego. Poznań, ul. Różana 4a„ 
Zeszylt Nr.. 20 (20 października 1922)- Rok I. 
Cena zeszytu 150 mk..

Nr. 20 Przyjaciela Szkoły" obejmuje dalszy 
ciąg pracy W. Osterloffa „Kształcenie etyczne i  
obywatelskie w szkole". Autor, opierając się na 
dowodzeniach Pestalozzego i Rousseau zastanawia 
się nad etyćźnem wychowaniem w szkole, 
i | „Momenty wychowawcze w grze „Trzeciak 
środkowy" J. Nowickiego (Poznań) — mówią t> 
ważności gier jako czynniku wychowawczym. Z 
pamiętnika pozfnańskiej nauczycielki" jest; lekką 
krytyką stosunków wydawniczo-księgarskich i  
zarazem ilustracją obecnych trudnych warunków 
pracy szkolnej. Następny artykuł „W sprawie 
wzorów nauki w klasie pierwszej"—to krytyczne 
uwagi W. Turosa, nauczyciela z Kieleckiego, wy­
wołane pracą p. Ciembroniewicza na ten sam te­
mat.

„N asze  E p h a " , d z ia ł, b u d z ą c y  szezZere z a in ­
te re so w a n ie , jak  w id o m y  z ro z le g ło śc i jego , przy­
n o s i  sze reg  a r ty k u łó w  n au czy  ci eli-poBłów (w zy ld . 
K an d y d ató w  n a  p o słó w ) w  odpow iedz i n a  p y ta n ie ;  
„ Jak ie  s ta n o w is k o  p o w in n o  z a ją ć  n au c zy c ie l tw o  
p rzy  p rz y sz ły ch  w yborach?* '

Język  O jczy sty — P o ra d n ik  językowy)— O d p o ­
w iedzi R ed ak c ji u z u p e łn ia ją  n u m e r  co raz  b a rd z ie j  
ro z w ija ją c e g o  s ię  p ism a .
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Wielka wyprzedaż
W razie gdyby ceny naszych gotowych 

ubrań nie okazały się o połowę tańsze od 
cen rynkowych przyjmujemy z powrotem. 
Ubrania wysyłamy bez zadatku po otrzy­
maniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób prze­
konało się, że najtańszym źródłem zakupu 
gotowych ubiorów jest

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R EN C JA ",
dowodem czego świadczą tysiące listów napływające 
z gorącemi podziękowaniami za solidność i taniość na­
szych towarów, a Pan dotychczas nie wykorzystał tej 
możności, nie bacząc na to, ie  nic nie ryzykując, może 
Pan gustownie i tanio ubrać siebie i rodzinę, gdyż
przyjmujemy z powrotem nasze ubiory i zwracamy pie­
niądze, o ile nasze ceny nie są o połowę tańsze od 
cen rynkowych.

S p o d n ie  g o to w e  7 ,2 0 0  m a r e k .
Spodnie gotowe, czarne, granatowe, szare lub w in­

nych kolorach, gładkie lub w krateczkę.
Cena za 1 parę 7,200 mk. 

Gatunek B. cena za 1 parę 9,600 „ 
Spodnie gat. C. z bost. lepszych fabryk 12,500 „

» D. „ „ 15,000 „
. » E- * „ 18,000 „
Spodnie gat. F. do ubrań wizytowych czarne tło białe 

paski 10,000 mk.
Spodnie czysto kamgarnowe 12,800, 14,500 i 17,000 mk. 

U b ran ie !! g o to w e  27,5(SO m k .
Z dobrego wełnianego modnego materjału we 

wszystkich kolorach 27,500 mk.
Z lepszego materjału 30,000 „
Wykwintne 32,500 „

Gatunek A. angielski materjał 35,000 „
B. „ n 40,000 „

n C. H h 42,500 „
D. „ „ 46,000 „

.  E. „ , 50,000 „
F. » 60,000 „

P a lta  g o to w e
z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej mody 

we wszystkich kolorach.*
Fasony kimonowe lub reglany gatunek A. 39,500 mk. 

* » n » » B. 44,500 „
C. 48,000 „
D. 52,500 „

„ E. 55,000 „
F. 60,000 „
G. 70.000 ,,
H. 85,000 „

K u r t k i  m y ś liw s k ie  z im o w e
na wacie z najlepszego materjału i w różnych kolorach

cena 25,000 mk.
S u k n ia  t r y k o t o w a

letnia, bardzo praktyczna, nadająca się Jna każdą figurę pięk­
nie przybrana we wszystkich kolorach cena 8,000 mk. 

S u k n ie  s z e w io to w e
ostatniej mody w najlepszym gatunku haftowane podług 
najnowszych wzorów nadające się na każdą figurę, 
we wszystkich kolorach 10,500 mk.
Sportowe lub z frendzicmi J 12,500 „
Kimonowe lub 7 klapk mi 15,000 „
Tunikowe 17,400 „
Spódniczk-' szewiotowe plisowane 8,000 „

S u k n ia  je d w a b n o - t r y k o t in o w a .
Gotową sukienkę z najlepszej jedwabnej trykotiny we
wszystkich kolorach 27,500 mk.
Gatunek B. z haftem 30,500 „

Przy zamówieniach prosimy podać miarę: szero­
kość talji i długość.
B E Z  R Y Z Y K A  B E Z R Y Z Y K A

Aby każdy mógł bez obawy i ryzyka tanio i gustownie 
się ubierać, postanowiliśmy towary, które się nie podo­
bają przyjąć z powrotem i natychmiast zwracać pienią­
dze.

Zamówienia wysyłamy pocztą za pobraniem (zna­
czenie), płaci '„ie przy odbiorze. Opakowanie na ra­
chunek zamawiającego.

Zamówienia prosimy adresować bezpośrednio do 
Y ła r s z a w s k ie r o  S k ła d u  F a b ry c z n e g o

Skradziono |
dowód osobisty wydany w Ka­
liszu na imię Mojsze Leizera 
Knopfa, karta powołania wyda­
ne przez PKU. w Kaliszu na 
takież imię rocznik 1894, oraz 
następujące weksle: jeden na 
100.000 wystawrony przez Moj- 
sie Fajwlowicza z Kalisza płatny 
15/X 22, na 40.000 płatny 21/X  
22, wystawiony przez J. Weissa 
z Kalisza, no 100.000 płatny 30/X 
22 r., na 100.0C0 płatny 3/XI 
22 r., na 100.000 płatny 4/XI 
22 r., wszystkie trzy wystawiony 
przez Sz. Friedensohna |z Kali­
sza na 500.000 płatny 7/XI 22., 
wystawiony przez W. Ankiera 
i D. Bluszteina, z Warszawy 
za Ne 21 na 500.000 płatny 
11/XI 22 r., wystawiony przez 
W Ankiera i D. Bluszteina z 
Warszawy, za Ks 22
Z a s t r z e g a  s ię , i e  w e k ­
s le  p o w y ż s z a  s ą  n ie  

w a ż n e . 2863

Restauracja
pierwszorzędna
przy hotelu z Isaiortswya urzą­
dzeniem bardzo dobrze pros­
perująca do s p r z e d a n ia
z powodu rozwiązania Spółki, 
Wiadomość: Kalisz, Wrocław­
ska 31, d. Browaru godz. 10—1. 

I. P ie c z k o w s k i.

Z g in ę ła
karta demobilizacyjna wydana 
przez 29 Pułk w Kaliszu na 
imię Mielcarka Władysława, 

rocznik 1897. 2892

Fairyka ignitti iriciaiycJi

J. Szczepłka
W K A L IS Z U , u |. M ły n a r s k a  9 ,

(obok cmentarza dom własny).
ry k o n u je  wszelkie ogrodzenia z najlepszego drutu ocyn- 
swanego jak to: ogrodów, parków, łąk, podwórzy, skwerów, 

szkółek ogrodniczych, cmentarzy grzebalnych, jak również
posiada stale drut kolczasty, skobelki, arfy do węgla i żwiru, 
materace do łóżek, wycieraczki do nóg, kraty do okien itp.

C en y  p r z y s tę p n e . 2389

Klinika cbfrorglczna 1 instytut Roentgena

Dr. Parczewskiego
Ul. Mickiewicza 22. P O Z N A * . Telefon 1899

Sprzedaż resztek
towarów łokciowych.

Ł a z ie n n a | l3 ,  I I  p . —- Co tydzień świeży transport. 2855

9 f WIEK

" W  Jg F  do s p r z e d a n ia

JJU1V1 T )O M
I n ie k a r n ia  w całości lub

najlżejsza i najtrwalsza
dachówka azbestowo - cem.

Wielka oszczędność na wiązaniach. 2834
R Y S Z A R D  B E R N H A R D , K a lis z ,  Wrocławska 13.

Stosowne dla lekarza, adwokata, banku, fabryki, w środ­
ku m ia s ta  T C Z E W A  25 kim od Gdańska jest zaraz

i p ie k a r n ia  w całości lub 
oddzielnie n a ty c h m ia s t  do  

s p r z e d a n ia .  2891 
Wiad w Adm. Gazety Kalisk.
■— ■ ■ ■ I l.H H — — — ■'   ■ ■■■■■!■— — r

Zginęła karta powołania!
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię dr. Stanisława Fryd- 

mnna, rocznik 1895.

z cegieł murowany, parter 9 
pokoi, łazienka, 2 pokoje służ­
bowe, jest mieszkanie właści­
ciela i będzie przy kupnie wol­
ne. I piętro 2 mieszkania po 

4—5 pokoji. wszędzie, gaz, wodociągi, kanalizacja, piwnice. 
Wielki plac do zabudowania, ogród owocowy, wjazd podwó­
rze, chlewy. Cena 10,000,009 mk.

A. M . M A K O W S K I,
T C Z E W , uRca Strzelecka Ne 5. Telefon Ma 9. Pomorze

Zginął PASZPORT!
wydany w Kaliszu na imię 
Kindy Rygiel, Stawiszyńska 14.

Pracownia sukien g

^ a t o i g a "
wykonuje robotę solidnie po 

cenach przystępnych 
Stawiszyńska M2 4 4 n.ieszk. 10.

Lieytaeja na sprzedaż piaeu* I
W dniu 30 października r. b. o godzinie 12 w południe 

w sali gmachu Kaliskiej Straży Ogniowej (Nowy Rynek) od­
będzie się publiczna l ic y ta c ja  na sprzedaż placu obszaru 
3285 łokci kwadr., położonego przy ul. Górnośląskiej (daw 
Wrocławska róg Polnej, Nr. hypot. 754, będący własnością 
Kaliskiej Straży Ogniowej Ochotniczej.

Licytacja rozpocznie się od sumy 4.000.000 marek in 
plus. Przystępujący do licytacji winni złożyć przed rozpo> 
częciem tejże kaucję w wysokości pół miljona marek.

Z a r z ą d  K a lis k ie j  S t r a ż y  O g n io w e j.

Do biura elektrotechnicznego 
S . P a ra d o w s k ie g o

po r . ebnl są *399

„ W a rs z a w s k a  K o n karen c ja * [  ohlopcy na praktykę.
J s & f i t a

S z ogr. por.
WrtRSZAWA, ZIELNA 51 (róg Królewskiej), 

T e le fo n  175-91 
Za rasze gotowe wyroby otrzymujemy codziennie 

wiele podziękowań io  sprzedania 250 mk. kilo. 
KasWierzowska 6, mieazk. 6.

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę daciiewą, fcpnJk 
smalę i  tę g li  kamienne?* destylowaną 
cementowe czerwone falców* i u M wkl,

W ŁADYSŁAW  LEW ANDOW SKI, 
FABRYKA PAPY 

T  C Z  E W —Pomorze. 2382

lęgów uwoftpmr


